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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 18. (30.) Grudnia.

Ukazy Rządzącego Senatu.
D n i a  7. b. m. — Na przedstawienie Panas 

M inistra spraw wewnętrznych we względzie 
zapewnienia środków wyżywienia mieszkań­
ców w guberniach Smoleńskiej ,  Witebskiej; 
i Mohylewskiej , i na zdanie Komitetu PP.  Mi­
n is t rów,  Cesarz Jm ć  w dniu  25. Paźdz, b. r. 
raczył rozkazać co nas tępuje:  1) Wypła ty
pożyczek,  postąpipnych ze skarbu w 1822, 
r 1823. latach,  z powodu ówczesnych n ieuro­
dza jów,  zawiesić na lat t rzy,  licząc od dnia 
niniejszego postanowienia. 2) Wypłaty poży­
czek zaciągnionych w Banku pożyczkowym,. 
Radach opiekuńczych (Lombardach)  i Izbach 
powszechnej opieki odłożyć na czas dalszy, 
podług zasad, na jakich ta ulga została udz ie ­
loną dla innych gube rn i i ,  przez postanowie­
nie Komitetu Ministrów z d."io. Września b. r. 
3) Gdy nagromadzenie się w następnym cza­
sie znacznych na raz jeden należności może  
bardziej jeszcze nadwerężyć mienie obywateli ,  
którzy teraz z powodu nieurodzaju ucierpieli 
i stąd odkład wypadającej teraz wypłaty do je ­
dnego ogólnego terminu wyjść może  n a  wła­

sną ich szkodę , przeto pod  szczególną od p o ­
wiedzialnością zaleca się Guberna torom,  iżby 
świadectwa do otrzymania odkładu pożyczek 
bankowych wydawane przez nich były z jak 
największą bacznością i nie inaczej jak po do- 
kładnem przeświadczeniu 6ię, źe proszący 
o takową ulgę rzeczywiście bez niej obejść 6ią 
nie- może.

T e g o ż  d n i a ,  — O  odkładzie wypłaty po­
życzek obywateli Pskowskiej gubernii .

T e g o ż  d n i a .  — Z  ogłoszeniem iż P. Mi­
nister skarbu postanowił na rok przyszły 1834- 
pozostawić tenże sam kurs złotej i srebrnej  
m o n e ty ,  w dozwolonem wnoszeniu do skarbu 
wszelkich podatków i wypłat ,  oprócz długo- 
wych,  jaki był przepisanym na rok i 833>

mianowicie: „ p o  trzy ruble siedmdziesiąt 
pięć kopiejek assygnaeyjnych Za rubel w z ło­
c ie ,  a po trzy ruble sześćdziesiąt kopiejek as- 
sygnacyjnych za rubel w srebrze",  bez różnicy 
między grubą a drobną  srebrną monetą.

D n i a  §■. b. m. — O  rozciągnieniu na kor­
pus służby Dróg Kommunikacyi  mocy ustawy 
o wydawaniu pensyi inwalidnych,  oficerom 
tego korpus u ,  biorącym dymissye.

W  gubernii  Wołyńskiej  nie było dotąd od­
dzielnego zakładu wychowania młodzi due  ho.  
wnej  greko - unitskiej. Przychylając s ię  d o
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zdania  Ko l l e g iu m du c h o w n e g o  g r e k o - u n i t -  
sk iego,  Cesarz Jm ć  raczył rozkazać :  izby przy 
klasztorze M ie le ck im , .w  Kowelskim powiecie,  
była za łożona d u c h o w n a  powia towa szkoła,  
n a  j ednakowych  zasadach z in ne mi  po d o b n e m i  
szkołami.  W  n o w ym  tym zakładzie postano­
w io n o  ut rzymywać na  całkowitym koszcie kla­
sz toru 20stu u c z n i ów ,  dzieci najuboższych 
du ch o w n y c h ,  gr t  ko-uni tskiego obrządku ,  osób.
■—■ Z  rozrządzenia,  d u c h o w n e g o  Koll eg ium,  
6zkota w Mielcach  opat rzona we wszelkie p o ­
t r zebne  p o m o c y ,  ot-wartą została na początku 
zesz łego W r z e ś n i a ,

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia i. Grudn ia .  • 

W e d ł u g  rozporządzenia  S u ł t ańsk iego , na 
przyszłość gdy  poddan i  tureccy użalają się na 
w ła d z e ,  D y w an  nie tylko ma się zająć roztrzą- 
san iem tego  w stol icy,  lecz nawe t  ma ją być 
tajni  agenci  w tym celu do p rowincy i  wysłani ,  
za  których r ap o r t em  winn i  zos taną ukarani .  

T e n ż e  firrnan rozkazu je ,  źe gdy m u z u ł m a ­
n in  lub cb rześcianin obwin iony  będz ie  o prze­
s t ę ps tw o ,  władze miejscowe wprawdzie mają 
go  u jąć,  lecz sąd tylko mo ż e  rozs t r zygnąć,  
czy powin no  no w e  ś ledztwo nastąpić.  W  ża ­
d n y m  razie rząd nie  moż e  skazywać nikogo 
n a  śmierć z samego  obwin ien ia  lub  ma łego  
p rzestęps twa;  każdy wyrok śmierci  mus i  być 
p rzed  w yk o n an ie m  pr ze d ło żon y  Suł tanowi  
do  potwierdzenia .

G r e o y a,
Z  N a u p l i i ,  dnia 22. Lis topada.

( Z l i s t u  prywatnego ,) — P od cza s  mojej  n i e ­
obecnośc i  zaszły tu ważne wypadki .  P ierwsi  
i niegdyś najpotężnie js i  nacze lnicy  naszych  sił 
zbrojnych ,  zostali dla in t ryg swoich uwięzieni ,  
i s iedzą do tąd  częścią w I t schka le ,  częścią 
w  Burdżi .  W  ich l iczbie za t r zymany został  
i  G r i va s ,  po nader  krótkiej wo lnośc i ,  której 
d op ie ro  od  4, Sierpn ia  używać począł ,  u zn an y  
za n ie w in ne g o  po pięc io rn ies ięcznem uwięz ie­
n iu .  Os ta tn iemi  dn ia mi  l iczbę uwięz ionych  
zwiększył  jeszcze Ge nn a os ,  syn Kolokotronie-  
go,  a szwagier  Zavel las .  Osoby,  k tóre K ró lo ­
wi w ostatniej jego podróży towarzyszyły,  z a ­
pewnia ją ,  iż młody  Mo n a rc ha  — który wszę ­
dzie chciał r adość i p oc i ec hę  zwiastować — 
w K ary te ne  zna jd ow ał . s i ę  na obiedzie u syna 
K olo ko t r on i eg o  w dej  włsśn ie  chwil i ,  kiedy 
t en  ostatni  od ebr a ł  wiadomość  o uw ięz ien iu  
swojego  ojca. W p r a w i o n y  w os łupienie tą 
wieśc ią ,  uda ł  się on  do poś rednictwa  przyto­
m n e g o  Króla,  który starał  s ię .go  uspokoić,  za­
ręczając ,  iż ojcu  jego nic  się n ie sprawiedl iwe­
go stać n ie  m o g ło ,  ani  stanie.  N ie  wiadomo,  
czyli  G e n n a o s  wtedy  już  był sk o m p r o m i t o w a­

ny m ,  czyl i  dopiero później  należał  do knowań 
w ce u wzn iecen ia  poruszeń  na rzecz  uwięz io­
nych .  O k o ł o  tegoż czasu wyszło no w e  roz- 
por zą dze n i e  o wolności  d r u k u ,  i każdy wyda­
wca po l i tyczne j  gazety ob ow iąz any m został 
do  z łoże n ia  zaręki  p ien iężne j  5000 drachm,  
W  sku tek tego ustały natychmias t  wszystkie 
trzy p i sma:  A t e n y ,  H e l i o s  i  G h r o n o s ,  
k tórych wydawcy na  po d o b n ą  s u m m ę  zdobyć 
się nie  mogli ,  i tak Grecya pozostał a do  czasu 
bez  żadnej  pol i tycznej  gazety.  T y lk o  H e l i o s  
z n o w u  się  ukaz a ł ,  j uż  p od  nazwisk iem litera­
ckiego dz i en n i ka ,  który żadnej  poręki  nie  po­
t rzebuje,  J e d e n  tylko wydawca T r  i p t o 1 e- 
m o s  obiecał  był  k au c y ą :  gdy atoli jej złożyć 
nie  by ł  w s t anie ,  gazeta  j ego  przez kilka dni  
wcale nie wychodz i ła ,  i d o p i e r o ,  za przykła­
d em  H e l i o s ,  ukazała się n a n o w o  pod tytu­
ł e m dzienn ika nauk i p rzemysłu .  W  ogólno* 
ści też i i n n e  l i terackie p łody  nade r  są u nas 
rzadkie.  Zaledwie  tu i owdzie  ukazuje  się n ie ­
kiedy og łoszen ie  o przekładz ie  jakiego fran- 
cuzkiego ro m an su .  Grecy  wychowani  w N i e m ­
czech używają  szczególnego poważan ia  i zaj­
mują  p ie rwsze u rzędy .  —  G i lo tyna ,  którą tu 
n ie daw no  sporządzono  i n a  zwie rzętach  pró ­
b ow an o ,  stała się p r z e d m io te m  powszechnych  
rozm ów .  Dotąd  skazani  na  śmierć winowajcy 
zwykle ulegal i  karze rozs t r zelan ia ;  odtąd do* 
p ie ro  ścinani  być mają,  W y p r a w u j ą  właśnie 
m a ch i nę  tę do T e b ,  gdzie n a  dwóch  skaza­
n yc h  na śmierć winowajcach  po raz pierwszy 
będz ie  użytą.  Choc iaż m a ch i na  ta mnie j  jak 
przy in ny c h  sposobach  t racenia pomoc y  ludz ­
kiej po t rzebu je  i mniejszy w użyciu wstręt 
sp rawia ,  n ie  potraf iono atoli znaleść żadnego  
G re k a ,  któryby się u rzęd u  kata pod ją ł ;  a do 
p ow sze chn eg o  wstrętu do łączył  s ię  jeszcze 
p rzes tr ach,  gdy  us ły sz an o ,  iż r zemieś ln ik ,  co 
ją spo rządz i ł ,  n i eb aw em  nagle  umarł .  D o ­
piero przed kilku dn iami  przyjął  ten obo wią ­
zek jakiś żo łn ie rz ,  ze sprowadzone j  z Bawaryi  
kompani i  r zemieś lników.  — O d  niejakiego 
czasu nic ju ż  o rozbo jach  w głębi  kraju nie 
s łychać,  i tylko na granicy ,  gdzie dotąd p a n u ­
ją niejakie p o r u s z e n i a ,  t rzeba jeszcze pi lniej ­
szej czujności .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 30. G rudn ia ,  

O sz ań cow an ie  miasta L i n z  idzie z posp ie ­
ch e m  i rna się ukończyć na przyszłą wiosnę.  
Arcy-Xiążę Maxymil i an kieruje n ie zm or do wa­
n ie  t emi  robo tam i ,  a p r zez  to zas ługuje  się 
bardzo krajowi.  W i e ż e  ob r o n n e  są powiększej  
części  u k o ń c z o n e ,  i p o t r ze bn e  dz ia ł a sp r o w a -  
dz on e .  Miasto L i n z  jest dla każdego p o dr ó­
ż n e g o  g o d n e m  widzen ia ,  j uż to  z swoiej  wa*
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źn o śc i  pod  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m ,  j u ż  t e ż  
z  p o w o d u  n o w o  z ro b i on e j  kolei  ż e l a z n e j , k tór a 
s z cze g ó l n i e j  s ł u ż y  do  t r a n s p o r t u  sol i .  W  i n ­
n y c h  k r a j ach  z r o b i o n o  w ie lo  kole i  ż e l a z n y c h ;  
m n i e j  a tol i  t r u d n o ś c i  w tern p r zeds i ęb io r s t w ie  
p o k o n a n o .  T a  kolej ż e l a z n a ,  p r o w a d z o n a  
p r z e z  g ł ę b o k i e  pa row y ,  p o d o b n a  w wie lu  m i e j ­
s c a c h  d o  m o s t u ,  z a jm u je  n a d z w y c z a j n ą  p r z e ­
s t r z e ń ,  i jest p r aw dz iw ie  d z i e l e n i  sz tuki .  Z n a ­
c z n e  w yd a t k i ,  j aki e na n i ą  p o n i e s i o n o ,  b ę d ą  
p o k ry t e  op ła t ą  od  jadących .

P i s m a  p ub l i c z ne  za g r an i c z ne  d o n o s i ł y ,  i i  
w  W ę g r z e c h  k az an o  za c i ą g n ą ć  25,000 l udz i  
d o  w o j sk a ,  i ze  D a lm a c y a  m a  być p r z y ł ą c z o ­
n a  d o  W ę g i e r .  P i e r w s za  w i a d o m o ś ć  jes t  z u ­
p e ł n i e  b ezz a sa dn ą ,  a o  d r o g i e j ,  p r z y n a j m n i e j  
d o t ą d ,  n i c  j e s zcze  n i e  s ł yc ha ć ,

N  i c rn c y.
Z  H a m b u r g a ,  dn i a  4.  S tycz n i a .

W  r o k u  z e s z ł y m  z a w i n ę ł o  t u  z m o r z a  2206 
w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  o k r ę t ó w ,  j ako  t o :  11
z  I n d y i  w s c h o d n i c h ,  101 z I n d y i  z a c h o d n i c h ,  
109 z  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j , 42 z A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j ,  9 z wysp  Azor sk i ch  i Ka na ry j sk i ch ,  
44  z  morza  Ś r ó d z i e m n e g o ,  49 z H i s z p a n i i ,
11 z  Po r tuga l i i ,  139 z F r a n c y i ,  867 z W ie l k i e j  
B ry t a n i i ,  21 z R os sy i ,  60  z m o r z a  Ba ł t yck iego,
12 z  Szwc-cyi i N o r w e g i i ,  87 z D an i i ,  83 zH<J;  
l a nd y  i ,  48 z B e lg i i ,  110 z F r y z y i  w sc h o d n i e j  
i 150 z  ujścia rz ek i  W e z e r  i n a d b r z e ż ó w .  —  
W y p ł y n ę ł o  zaś  s t ąd  2194 w ię k sz y c h  i m n i e j ­
s z y c h  o k rę t ów  d o  r ó ż n y c h  p o r t ó w .

F r a n c j a .
Z ' P a  r y ż a ,  d n i a  4 .  .Styczni a.

N a  p o s i e d z e n iu  wczo ra js zem I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  t oczyły  s i ę  dysku s s ye  n a d  ad re s e m .  
P a n  G a rn i e r  P a g e s  zab ra ł  g ło s  p r ze c i w  n i e m u .  
„ J e s t t o  M P a n o w i e  r zeczą  ł a t w ą d o  po jęc i a ,  ź e  
t e g o r o c z n e  po s i e d z e n i e  o s t a tn i e m  jest  p o s i e d z e ­
n i e m  t e r aźn ie j s ze j  I z b y ;  d o w o d e m  t ego  j es t  
a d r e s ,  z awie ra j ący  n i e k t ó r e  p a r a g r a f y , k tó r eby  
w  ro k u  p r z e s z ł y m  jako p o d b u r z a j ą c e  ( i n c e n -  
d i a i r e s )  o d r z u c o n o .  ( G ł o ś n e  s z e m r a n i e . )  J a  j e ­
d n a k o w o  g a n i ę  t e n  a d r e s ,  po n i e w a ż  o n  ( z d a ­
n i e m  m o j e m )  n i e  dość w yb i tn i e  n a  d o ty c h c z a ­
so w y  sy s t e m a t  r z ądu  pows t a j e  i l u b o  l ep i e j  
u ł o ż o n y  od d a w n i e j s z y c h ,  j e d n a k  an i  s ł owa  
n i e  z a w ie r a ,  co by  p r z y g a n i a ło  sy s t ema towi ,  
k tó ry  kollegia wybo rcz e  r o k u  p r z y s z ł e g o  z n i o ­
są.  (Sz e m r a n i e  w c e n t r u m . )  Za  czasów M i n i ­
s t ers twa D u p o n t a  de  1’E - u r e , gdy  G e n e ra ł  L a ­
f ay e t t e  j es zcze  w sp r aw ach  p u b l i c z n y c h  u c z e s t ­
n i c z y ł ,  n i e  o d w a ż a n o  s i ę  z  z d a n i a m i  s w e m i  
o tw a rc i e  w ys t ępow ać .  D o p i e r o  po  z ł o ż e n i u  
P a n a  Lal f i i t e ,  w o lność  t akow a  nas t a ł a ,  Gene*

ra i n y  P r o k u r a t o r  n a t en c za s  z ł o ż y ł  s w ó j  u r z ąd ,  
p o n i e w a ż  n i e  zga dz a ł  s i ę  w ięce j  z j e g o  we -  
w n ę t r z n e m  p r z e k o n a n i e m ,  k i edy  g o  d o  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  n a d u ż y w a ć  ch c i a no .  A l e  p r z e z  to 
w ł a ś n i e ,  ź e  c zęść  t o w ar z ys tw a  z  p r a w a  w sze l ­
k i ego  o g a ł a c a j ą ,  zo st a j ą  z n i e w o le n i  d o  u z b r a ­
j a n i a  s ię p r z ec iw  n i e j  i do  użyc ia  gw a ł tu .  
T a k i e g o  sy s t e m a t u  t r z eba  s i ę  by ło  k o n i e c z n i e  
c h w y c i ć ,  i j eś l i  go  dale j  n i e  p o s u n i ę t o  jak d o ­
t ą d ,  stało s i ę  to t y l k o , s z cze r z e  p ow ie d z i a w sz y ,  
d la  t e g o ,  p o n i e w a ż  w ła sn ą  sw o ję  u c z u ł o  s ł a ­
bość.  R z ą d  u s i ł u j ąc  kraj z a t r w o ż y ć ,  p o d s u n ą ł  
p r z e c i w n i k o m  s w o im  taki e z a sady  i na u k i ,
0  k t ó r y c h  ci ani  myś le l i .  ( S z e m r a n i e . )  P a m i ę ­
t a m y  o d w ó c h  p ow s t a n i ac h  za M i n i s t e r s t w a  Laf* 
fitta ; to p r a w d a —  gw ar dy a  n a r o d o w a  z o r ę ż e m  
W r ę k u  j e  p r z y t ł um i ł a .  P ó ź n i e j  n i e  d o ść  by ło  
n a  g w ar d y i  n a r o d o w e j ;  c z e g o  o n a  i n a w e t  
woj sko  ucz yn i ć  n i e  c h c i a ł o ,  l ego  s i ę  pod j ę l i  
po l i cyanc i .  ( S z e m r a n i e . ) ”  —  N a s t ę p n i e  p r z e d ­
st awiał  m ó w c a  w c i ągu  r o z p r a w y  swo je j  wszy ­
stkie  ś rodk i  u ży t e  p r ze z  r ząd .  p r ze c i w  sp i skom
1 b u n t o m  j ako o b u rz a j ą ce  cz y n y  g w a ł tu  i a r ­
b i t r a l nośc i  i p ow s t a w a ł  p r ze de w sz y s t k i e m  n a  
sp o s ó b  p o s t ę p o w a n i a ,  k tó r e g o  s ąd  p r z y s i ę ­
g ły ch  p r z e z  P a n a  Pers i !  do z n a ł .  Z a b u r z e n i a  
w L u g d u n i e  op i sywa ł  on  jako n i e z b ę d n e  skutki  
n ę d z n e g o  s t a n u  r o b o t n i k ó w ,  tw ie r d z ą c ,  ź e  
n i e s p o k o jn o ś c i  te t rwać b ę d ą  d o p ó k i  klassa r o ­
b o tn i k ó w  n i e  o t r z y m a  sw yc h  b e z p o ś r e d n i c h  
za s t ęp có w  w I z b i e ,  co  w p r z ó d  na s t ąp i ć  n i e  
m o ż e ,  z a n i m  p r a w o , w y b o r ó w  w  F r a n c y i  n i e  
s t an i e  się u d z i a ł e m  wszys tk i ch  jej ob yw a te l i  
b e z  wyjątku .  ( H u c z n e  oklaski . )  M ó w c a  z a k o ń ­
czy ł  tętni  s ł o w y :  „ S y s t e m a t  który zwa lcz am ,  
jes t  s t a n o w c z o  w yk sz t a ł c o ny .  J e d y n y  t y lko 
pozos t a j e  ś r o d ek  aby  g o  z n i w e c z y ć ,  t. j, pó j ś ć  
z u p e ł n i e  p r z ec i w n ą  d ro g ą .  P y t a m  s i ę  w ię c  
P a n ó w ,  czy nadal  z ez wa lać  fchcecie n a  o w e  
t y m c z a s o w e  uw ięz i e n i a ,  n a  o w e  d r a k oń sk i e  
p r awa  i ś c i e śn i en i e  m i e sz k a ń c ó w  P a r y ż a  p r z e z  
o d d z i e l n e  tw i e r d z e ?  ( O k l a s k i . )  A l e  m o j e m  
s t a ł em  p rz e ś w i a d c ze n i e m  j es t ,  że  to  wszys tko  
tylko n i e s zczę śc i em dla F r a n c y i  i źe  o j c zy z n a  
na sz a  w p rz ó d  n i e - b ę d z i e  s zc zę ś l iw ą ,  d o p ó k i  
s i ę  n i e  s t ani e  o j czy zn ą  dla k a ż d e g o ,  t. j .  d o ­
póki  ka żd em u-  n i e  p r z y z n a  r ó w n y c h  p r aw .*5 
(Ok la sk i . )  —  G e n e r a ł  L a f ay e t t e  z a b i e r a  g ło s  
p r zec iw  ad re sowi .  Sądzi  o n ,  ź e  r z ąd  p o d  
t a r czą  ba rw  n a r o d o w y c h  i za  p o m o c ą  z m i a n y  
dynasry i  z n o w u  u s i ł u j e . zb l i ż ać  s ię do  sy s t e ­
m a t u  r e s t au r acy i ,  który  dn i  p a m i ę t n e  l i p c o w e
p r zy t ł u m i ł y .  P r z ys t ą p i w sz y  po t e m  d o  sp r aw
w ło sk i c h ,  z a py t a ł  s i ę ,  co .się z i n ś t y t u c y a m i  
s t a ł o ,  k tó r e  p ań s t w u  k o ś c i e l n e m u  p r z y o b i e ­
ca n o ,  „ T y c h  p r z y r z e c z e ń  (p o w ie d z i a ł ) ,  l u b o  
n a m  w s p ó l n i e ,  j ako  i d w o r o w i  a n g i e l s k i e m u
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d a n y c h  , j ednał :  n ie  śmiel i śmy d o  skutku p rzy­
prowadzić .  Zresztą, t u sz ę  sob ie ,  że  h o n o r  
F ran cy i  chw i lowo,  jak się z d a je ,  stracony., 
w ogo lę  l u d u  f rancuzkiego ożywi Z w ie r z c h n i ­
ctwo ludu p rawdziwym r e p u b l i k a n i z m e m ; co 
s ię  tyczy p o d r zę dn y ch  instytucyi ,  to k aż dem u 
wo jn o  mieć swoje odd z i e l ne  zd a n ie ,  a moje  
W tej mie r ze  jest- znajome. .  Korzys tam z tej 
sposobnośc i ,  aby się wytłótnaczyć wzg lę dem  
łych w yrażeń ,  które mi  zwykle przypisuję 
i  użyczają.  N ie  M P a n o w i e ,  przyjaciel  W a s ­
h i n g t o n a ,  F rank l ina  i Jeffersona n ie  m ó g ł  t e ­
g o  powied z i eć , ż eby  to,  cośmy założyl i ,  miało 
być do br ą  r ze czp os p o l i t ą .  B r o n i ł e m  w o l n o ­
ści p rzeciw m on a rc h i i ;  n ie  spodziewajcie  się 
t e g o  po m n i e ,  ab ym  teraz mona rch i i  miał  
b ron ić  przeciw wolnośc i . “  ( O k l a s k i . )  —  Pan  
Per si l  usprawiedl iwia po s tę po wan ie  swoje  jako 
G e n e r a l n y  Prokurator ,  „ C z y ż  m o ż n a  było 
zostać n ie cz y n n y m  naprzeciw takim ludz iom ,  
co  aż do sa me go  pałacu  Króla na jbezecn ie jsze 
n a  świętość dyn3styi  pows ta jącepaszkwiłe  roz ­
siewają —  piśrnidła częs tokroć tak gorszące  
j n i ep rz yzw oi t e ,  i e  rozs iewaczy on y ch  sp ra­
wiedl iwie za  s łużalców piekła poczytywać wy­
p a d a ?  (Śmiech. )  Czyż nie  był  rząd z n i e w o ­
l o n y  do dział an ia ,  gdy prassa nietylko M i n i ­
s t r o m ,  ale i dynas tyi  samej  uwłacza ła?  Kiedy 
p r z y s i ę g l i  —  “  (G ł o s  z l e w e j :  „ M ó w  P an
0  adres ie. “ )  P re z e s :  „ P a n  Persil w swojdrn 
p raw ie ,  a dodaję  j e szcze ,  w swoim obo -  
wiąz.ku.“  —  Pan  Persi l  wyzna ł  n a s tę p n i e ,  że 
wpraw dz ie  zatargi między  sąd em przys ięg łych
1 r zą d em  z t^h o d z i ły ,  i e  wszelako nikt o tern 
n i e  myślał ,  aby ins tytut  ten napasły wać, 
Z r e s t t ą  wszelkie uw oln ie n ia  nas tąp i ły tylko 
większością g łosów 7 przeciw 5 i n ie  były c n e  
p o  większej  części  skutkiem mora lnego  p rze ­
konan ia ,  h c z  owego  sys tematu  trwogi ,  którego 
przeciw p rzys ięg łym używa no .  P o  od p o w ie ­
dzi  na tę rozpr awę  przez Pa na  Berenger ,  zaczął  
m ó w ić  Part G u i z o t , końcem bronien ia  i u spra ­
wiedl iwienia o b e c n e g o  sys tematu  rządu.

N a  pierwszern pos ie dzen iu  Kommissyi  3o 
in te r es ó w  algierskich p r ze ło żo no  zapytania,  
n a  które rząd p ragn ie  odpowiedz i .  Pytan ja  
te tria j ą  być nas tęp u j ące :  Czyli  te rrytoryum
byłe j  R e g e n c y ?  algierskiej jest  w ogólnośc i  
z d r o w e ,  i czyli E ur op e jc zy k ow ie  bez  n a r a że ­
n ia  się na  zby tec zną  śmier te lność  m o g ą  tam 
mieszkać i za jmować się uprawą  g r u n t u ?  
Czyl i  można  mie ć  nadz ie ję ,  iż posiadanie 
A lg ie r u  bez zbyt  wielkich ofiar wynagrodz i  
n ie zw ło c zn ie  ofiary już  u c z y n i o n e ?  Jaki  r o ­
dzaj  adminis t racyi  ma być za p ro wa dzo ny m do 
n o w e j  pos iadłości? I l e  wypada łoby  rozc ią ­
g ną ć  nad zwycza jną  w ładzę ,  k tó ra  m a  być

óartą na c z e ln e m u  l tow ód z cy ?  Czyli  jest przy- 
z w o i t e m ,  aby p rzed za p ro wa dze n ie m n o w e ­
go rodza ju  admini s t r acyi ,  zajęto się ściąłem 
r o zp o z n an ie m  czynności  do tychczasowego  za- 
r ządu  ?

M e s s a g e r  za rcuca  cz ło n k om  I z b ,  i i  tak 
opieszali  są w od wie dz an i u  posiedzeń.  P róc z  
tego czyni  I zb ie  P a r ó w  wyrzu ty ,  iż na radza  
się i s tanowi ,  choc iaż tylko |- cz łonków jest 
ob e c n y c h ,  że dozwala miejsca i g łosu Xięc iu  
Or leańsk iemu,  W e d ł u g b o w i e m  karty konstytu- '  
c yjn ej po t r zebna  jest obecność większości człon- 
ków do uchwał  i zby ,  a o raz  n ie d o z w o l o n y  
jest  n ik om u głos  w Izb ie ,  kto n ie  skończy ł  lat 
25 wieku.

J o u r n a l  d e s  D e b  a t s  udziela  n as tę p u j ą ­
cy list z M a d r y tu ,  z ty m  d o da t k ie m ,  iż au tor  
o n eg o ź  ze s tosunkami  t ego pańs twa dok ła d n ie  
jest o b z n a j o m i o n y :

, ;Między u rzędn ikami  d w o ru  zmar łego  Kró­
la ,  zna jduje  się ba rdzo wielu s t ronników D on  
Carlosa.  R ów ni e ż  ma się rzecz z  u rzę dn ik ami  
Sekretaryatu s tanu  i T r y b u n a ł ó w ,  z I n t e n d e n ­
tami  p rowincy i  i wyźszemi  Alkadami .  J e d y ­
n ie  genera ln i  Kap i t anowie  p rowincy i  są p ra­
wdziwymi  s t ronn ikami  Królowej .  Bez nich 
rządzi łby w Hiszpani i  D o n  Carlos ,  M ia n o w a­
n i e  ich było a rcydz ie łem rozsądku Regentki ,  
kiedy ta ostatnia podczas  choroby swego  m a ł ­
żonka  interessami państwa kierowała.  Pytają 
s ię  n ie k tó rzy ,  dla czego Kró lowa  nie  oddala 
Karol is tow z swojego  dworu .  O d p o w ie d ź  na 
to jes t :  po n ie wa ż  zmar ły Król  i P a n  Z e a  na- 
uczyl i  j ą , i i  karoliści dadzą się prze robić  na 
dobrych  rojal is tów,  n igdy  zaś liberaliści.  Z r e ­
sztą ł a two jest  wprowadzić w.błąd Królową,  
z powodu  sz lache tnego  jej  sposobu myślenia .  
T a  jest  p rzyczyna  bezkarnośc i  i zuchwałości  
karol istow w sa m y m  Ma dr yc ie ,  podczas gdy 
na  p r owincyach  ostro z nimi  postępują .  Ztąd  
opieszałość w rządz ie ;  która opóźn ia  ut rwale­
n ie  się j e go ;  stąd najostrzejsze zarzuty prze­
ciw P a n u  Z e a ,  k tóry,  pon ieważ kieruje wszy. 
Stkirni Min i s t r ami ,  o p r ócz  Burgósa i Zarco 
del  Val l e , '  stał się ce lem poci sków wszystkich,  
którzy n iekon tenc i  są  z sys tematu  rządu,  P P ,  
de  las Amari l la s  i R u i g ,  którzy są cz łonkami  
Ra dy  Re g en c y j ne j ,  są j ego najgłówniej szymi  
nieprzyjaciółmi .  R ó w n ie  są jego p rzec iwni ­
kami Arcyb i skdp  Mexykański  z Santa Gruz ,  
H rab iow ie  F io r idab lanca ,  P u n o n ro s t ro  i P a r ­
s e m ,  Xiąźęta S, L o r e n z o  i S. Carlos.  L iczą  
także do  rzę d u  tych mężów Xięcia San F e r ­
n a n d o ,  który w czasie miano wan ia  g e n e r a 1- 
n y c h  Kap i t anów największy miał  wpływ 
u  Królowej .  P a n a  Z ea  oskarżają ,  iż chciał 
i ch wszystkich z  u r z ę d u  oddal i ć,  i i e  pewnie



.61

b y ł b y  to  u s k u t e c z n i ł ,  g d y b y  n i e  b y ł a  za sz ł a  
śm ie r ć  Kró l a .  P a m i ę t n e  są tu  j es zcze  ścisłe 
j e g o  związki  z X c i e t n  W e l l i n g t o n e m ,  ża r l i w e  
z e  s t r on y  j ego  b r o n i e n i e  sp r awy  D o n  M i g n ­
ę ł a ,  t r u d n o śc i  k tór e  r ob i ł  w y s ł an iu  L o r d a  
S t r a t f o r d  C a n n i n g ,  o p i e r a n i e  s ię j e g o  r o z b r o ­
j e n i u  o c h o t n i k ó w  Król ewski ch ,  a n a w e t  z w i ę ­
k sza n i e  i ch  l i c zby  p r zed  s a m ą  śm ie r c i ą  Kr ó l a .  
S t ą d  o w a  n i e n aw i ś ć  n a p r z e c i w  P a n u  Zea .  
N i k t  a tol i  n i e  ma  s t a no wc z e j  p r e t ensy i  z a s t ą ­
p ien i a  go .  S t r on n i c t wo  u m i a r k o w a n y c h  ży czy ­
ł o b y  widz i eć  na  m i e j s c u  j e g o  X ię c i a  S. F e r ­
n a n d o ;  stoi  atol i  n a  p r z e s z ko dz i e  s ł ab e  z d r o ­
wie  X i ą ż ę ć i a ,  a m o ż e  i z b y t  ma ł a  ch ęć  j e g o  
u b i e g a n i a  s i ę  ó  to miejs ce .  P .  Bardaj i  ma"ło 
m a  nadz i e i .  O d  ki lku dn i  m ó w i ą  n i e r ó w n i e  
m n i e j  o  w y s t ąp i e n i u  P a n a  Z e a ;  z  r o z s ą d n i e j ­
s zych  m a ł o  kto j e s t  s t r o n n ik i e m  j e g o ,  a  ci co 
z  n i m  t r zyma ją ,  n i e  c zy n i ą  t e go  z  p o w o d u , i ż b y  
po ch w a l a l i  j ego  sy s t e in a t ,  a l e  ba rd z i e j  dla t e ­
g o ,  iż s ię ob awia j ą  be z r z ą d u  p o d o b n e g o  t e ­
m u ,  jaki  p a n o w a ł  r.  1320.  Z r e s z t ą ,  pos i a da  
o n  r z ad k ą  m o c  c h a r ak t e ru ,  k tór a m u  z a p e w n i a  
wie lki  w p ły w  na  u m y s ł  K ró lo w e j .  N i c  n i e  
j e s t  na tur a ln i e j szem- ,  j a k  t o ,  i£ w n i m  p o s t r z e ­
g a  m ę ż a ,  k tó ry  n a p a d o m  wszys tki ch  s t r o n ­
n i c tw  o p r z e ć  s i ę  z d o ł a ;  j e d n a k p r z y z n a ć  na leży ,  
ź e  z  p o w o d u  d a w n ie j s z e g o  sw eg o  p o s t ę p o w a ­
n i a  , n i e  jest o n  u s p o s o b i o n y m  d o  u g r u n t o w a ­
n i a  w H i sz p an i i  o b e c n e g o  sy s t ema tu ,  P r ó c z  
t e g o  t r u d n o  jest  z a p ro w ad z i ć  jak iko lwiek  sy.  
s t e m  w  H i s z p a n i i ,  gdz i e  n i e  m a  w ładzy  s ą ­
d o w n i c z e j ,  a le  są t y lko s ęd z i ow i e  od w o ła ln i  
1 p r z ek up i e  s ię da-jący ; gd z i e  n i e  ma  b o ga t e go  
Etanu m i e j s k i e g o ;  gdz i e  d u c h o w i e ń s t w o  — 
w ła sn o ś c i  g r u n t o w e j  p o s i a d a ,  i g d z i e  jes t  63 
j u r y s d y k c y i . “

P o r t u g a l i a .
K u r y  e r  a n g i e l s k i  z a w ie r a  list  p r y w a tn y  

z  L i z b o n y  z d.  2?.  G r u d n i a ,  w k t ó r em  m i ę d z y  
i n n e r n i  c z y t a m y :  „ H r .  T a i p a ,  k tó ry  był  u sze d ł  
n a  po k ł ad  ok rę tu  „ A s i a fr, w ró c i ł  z n o w u  do  
L i z b o n y  do d o m u  s w e g o ;  r o z u m i e j ą ,  źe  w ła ­
d z e  g o  więce j  na pa s t yw ać  n i e  będą .  —  O  ope-  
r a c y ac h  i p o r u s z e n i a c h  D o n  Car losa  z b y w a  n a  
d o k ł a d n i e j s z y c h  w ia d om o ś c i a ch .  P r z e b y w a  
o n  ob ec n i e  w p ó ł n o c n y c h  czę śc i ach  P o r t u g a ­
lu w p o b l i ż u  V a l e n c y  n ad  r z e k ą  M i n h o ;  c zy  

• o n  zamyś la  u jś ć  m o r z e m ,  czyl i  t e ż  p o ł ą cz y ć  
* p ow s t ań ca m i  z B u r g o s ,  tego  n i e  w ie m y ,

. ,, h i s zpańsk i  wszys tk i ch  ch wy c i ł  s ie
s r o d k o w ,  a b y , j e ś liby > b ć  ,y ^
g d z i e  po jmać .  D w a  o k r ę t /  w o j e n n e  k r ążą  

b r z e g a m i , a  o dd z i a ł  wo jska  
h i s zp ań sk i e go  z 5 ooo z  B ada joz  w ta rg n ą ł

EifaTt °rSa,ii* ° b0?uje 00W t e k ą  tu sp r awi ła  r adość  w ia d o m o ś ć

t a ,  ź e  h i s zpa ńsk i  d o w ó d z c a  t y ch  wo j sk ,  G e ­
n e r a ł  M o r i l l o ,  o w y c h  100 angi e l sk i ch  j e ń c ó w  
2 ac h  P o r u c z n i k ó w ,  o k tó rych  g ło s z o n o  ż e  
mie l i  być  r o z s t r z e l a n i ,  n a ty c h m ia s t  w. JSlvas 
n a  w o ln ość  puści ł .  P o d o b n o  uda l i  s i ę  o n i  te- 
r a z  d o  G ib ra l t a r u ,  —  O p r ó c z  w z m i a n k o w a ­
n y c h  500 0  m ó w i ą  t a k ż e ,  ż e  r ó w n a  i lość H i ­
s z p a n ó w  z p o d  P o r t a l e g r e  i  A l m e i d y  g r a n i c e  
p r z e k r o c z y ł a ,  a  to d la  i e g o ,  p o n i e w a ż  r z ą d  
h i s zpańsk i  s ł u sz n e  p o w z i ą ł  p o d e j r z e n i e  i i  
D o n  M . g u e l  p o s t a n o w i ł  z b r o j n ą  r ę k ą  wsp i e r ać  
z a m i a ry  D o n  Car losa .  “

A n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  3.. S tyczn i a ,

P r z e z  s tatek p a r o w y  „ J a m e s  VVact“  odeb ra -  
l isrny j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m o ś c i  z L i z ­
b o n y ,  s i ęga j ąc e  aż do  d n .  22. G r u d n i a ;  „ N a d  
T a g i e m  s t ąnowi ska  wo jsk  by ły  n i e z m i e n n e .  
P r z e k o n a n o  s i ę  ź e  D o n  M ig u e l  tak ko rz ys tn ą  
za ją ł  p o z y c y ą ,  iż. go  g w a ł t e m  z n i e j  w y r u g o ­
wać  jest n i e p o d o b i e ń s t w e m  ; l u b o  to też r z eczą  
•n i e z a w o d n ą ,  źe wzmag a j ący  s i ę  w  S a n t a r e m i e  
n i e d o s t a t e k  odz i e zy  i  ż y w n o ś c i ,  o r a z  za ­
gę szcza j ące  s i ę  z b i e g o s t w o ,  D o n  M ig ue ł a  mo"  
ze wk ró t ce  zm u s i  d o  o p u s z c z e n i a  tej p o zy cv i  
—  D n i e m  p rze d  o d p ł y n i e n i e m  „ J a m e s  W a t t u "  
o d m o s ł  A d m i r a l  N a p i e r  obf i tą  zd o b y cz  Z a b r a ł  
b o w i e m  wielki  ok rę t  o  20. d z i a ł a c h ,  k tóry p o d  
b a n d t r ą  M i g u e io w sk ą  d o  T a g u  zaw iną ł .  O k r ę t  
t en  p r z e d  p r z e s z ło  ro k i e m  z ki lku w y g n a n y m i  
ob yw a t e l a m i  p r z e z  D o n  M i g u e l a  do  p o s i a d ł o ­
ści  p o r t u ga l s k i ch  w A f r y c e  w y s ł a n y ,  o d b y ­
w szy  p o t e m  p o d r ó ż  d o  I n d y i  W s c h o d n i c h  
wr aca ł  t e r a z  z  w ie lk im  . ładunk i em to w a ró w '  
1 p o ł t o r a  m i l i o n e m  w  z ł oc i e  i s r e b r z e ,  n i c  
z g o ł a  o  tern m e  w ied ząc ,  że  po d cz as  j e g o  n i e-  
b y tn o s c .  D o n  M . g u e l  L i z b o n y  b r a t u  s w e m u  
u s t ą p i ł . 6 '

G a z e t y  t ut ej sze  p od a j ą  d l a  p o d r ó ż u j ą c y c h  
A n g l i k ó w ,  ch cąc ych  s i ę  udać  do s t a ł eg o  ł adu  
n a s t ęp u j ą cy  wykaz  r ó ż n y c h  i lości  p i e n i ę d zy !  
Które w mia s t ach  na j b a r dz i e j  z w i e d z a n y c h  
p r z e z  A n g l i k ó w  zw yk l e  na rok  wys ta r cza j ą  n a  
u t r z y m a n i e  ż y c i a : W  F i o r e n c y i  I0O funt .  „ t . ,  
w K a r l s ru h e  120 funt ,  s z t e r l . ,  w  W e i m a r  
E l b e r f e l d ,  D u s s e l d o r f ,  K a s s e l ,  G e t y n d z e  
1 G e n e w i e  m .5 fun t .  szter l . ,  w L i w o r n o ,  M an -  
hei rn  1 D a rm s t a d t  130 fun t .  s z t e r j , ,  w U t r e c h ­
c ie  1 H e d b r o n n  x4o fun t .  s z t e r l . , w  P a ry żu  
R z y m i e  T u r y n i e ,  M e d y o l a n i e ,  H e i d e l b e r g i !
1 Spaa  100 funt .  s z t e r l . ,  w N e a p o l u  i K ó b l e n z  
170 fun t .  sz t er l . ,  w A m s t e r d a m i e  i K e h l  180 
fun t .  s z t e r l . ,  w F r a n k f o r c i e  n a d  M e n e m  200 
fun t .  s z t e r l . ,  n a k o m e c  w Cal ai s  300 fun t .  szt .

G d y  K i ą ź ę  W e l l i n g to n  zwiedzi ł  n i e d a w n o  
D o u y r e s ,  oddz ia ł  brygady s trzelców p rzy j ą ł  
go  2 zwyk łem i  ho no ram i  wojs kow em i ,  j ako
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n a c z e l n e g o  I n s p e k t o r a  5 p o r t ó w .  D o w o d z i ł  
t y m  o d d z i a ł e m  M a r g r a b i a  D u e r o  na js t a r s zy  
s y n  X ię c i a  W e l l i n g t o n a ,  a z a p e w n e  p r ze z  
z a p o m n i e n i e  mia ł  n a  sob i e  z w y c z a jn y  ub ió r .  
X i ą ż ę  w ow e j  chwi l i  z d a w a ł  s i ę  t e go  n i e p o -  
S t r zegać ;  l ecz  p r z y b y w sz y  d o  d o m u ,  nap i s a ł  
d o  M i n i s t e r s t w a  w o jn y  ska r żąc  s i ę ,  iż d o w o ­
d zą cy  of i cer  u c h y b i ł  e tyk i ec i e  s ł u ż b o w e j .  N a  
d a n y m  t e g o ż  dn i a  ob j e d z i e  po ka za ł  s i ę  M a r ­
g r ab i a  D u e r o  w p a r a d n y m  m u n d u r z e ,  a X ią -  
ź ę  an i  s ł ow a  w tej  m i e r z e  n i e  po w ie d z i a ł .  N a ­
s t ę p n ą  p oc z t ą  n a d s z e d ł  r o zk a z  o d * n ac ze ln eg o  
w o d z a ,  a b y  L o r d  D u e r o  był  a r e s z t o w a n y  
p r z e z  s ą  g o d z i n ,  z a  t o ,  iż n a  cze ł ę  od d z i a ł u  
n i e  by ł  w  m u n d u r z e  p u ł k o w y m .  L o r d  D u e r o  
p o d d a ł  s i ę  c h ę t n i e  tej k a r z e ,  a  u w o l n i o n y  
z ł o ż y ł  u s z a no w an ie ,  sw o je  X i ą ź ę c i u  i p o d z i ę ­
k ow a ł  m u  za j e g o  s u r o w y  l ecz sp r a w ie d l iw y  
po s t ę p e k .

Z  d n  i a 4. S t y c z n i a .
( G a z .  Rząd..") —  T i m e s  w y r a ż a :  „ R o z -

m a i t e  dz i e nn i k i  zw ró c i ł y  u w a g ę  czy t e ln i ków  
sw o i ch  n a  s t o su n k i  m i ę d z y  A n g l i ą  i R o s s y ą  
z a c h o d z ą c e ;  j e d e n  z p o m i ę d z y  n i c h ,  j ak  s i ę  
2 d a j e ,  w y p r o w a d z a  z e  z b a d a n i a  t e g o  pol i ty ­
c z n e g o  py t an i a  z n i ż e n i e  k u r s ó w .  W s z a k ż e  
każdy  myś lący  o  t e m  s i ę  p r z e k o n a ,  ź e  jeśli  
p o ł o ż e n i e  W s c h o d u  dla  W ie l k i e j  B ry t an i i  
w ie lk i e j  r z e czywi śc i e  jes t  wagi  i zn ac ze n i a ,  
z i o m k o w i e  na s i  w tej m i e r z e  w y ja ś n i en i a  o t r z y ­
m a ć  p o w i n n i  i  z e ,  jeś l i  E u r o p i e  z  j e d n e j  s t r o ­
n y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g ro z i ,  t o  p r z e ś w i ad cz e ­
n i e ,  ź e  r z ąd  na sz  m a  oc zy  aby  widzieć  i j u ż  
je s t  p r z y g o t o w a n y ,  bardz i e j  z a u fa n i e  oż y w ić  
p o w i n n o ,  aniże l i  z ac hw ia ć  k r ed y t  p u b l i c z n y . ”

D n i a  1. S tyc zn i a  P a n  O ’C o n n e l l  wzi ął  z n o ­
w u  w  ob ro ty  m i e s z k a ń c ó w  X i n g s t o w n u  w z g l ę ­
d e m  dz i e s i ęc in  i r o z w ią z a n  a un i i .  N a z a j u t r z  
chc ia ł  o n  p o d o b n e  mi eć  m o w y  do  l u d u  w Kel ł  
w  h r ab s t w ie  M e a t h ,  a wc zo ra j  w r ó w n y m  d u ­
c h u  i c e lu  p o d b u r z a ć  r o b o t n i k ó w  D u b l iń s k i c h .  
W  h rabs tw ie  K o rk  t r z eb a  dz i e s i ęc in y  zaws ze  
j e s zcze  przy p o m o c y  b a g n e t ó w  pob i e r ać .
, X i ą ż ę  T a l l e j r a n d  u d a ł  się wczo ra j  w t o w a ­

r zys tw ie  X ię ź n e j  D i n o  d o  B r i g h t o n ,

Rozmaite wiadomości.
N a s t ę p u j ą c e ,  i le  n a m  w i a d o m o ,  by ły  p i e r ­

wsze  p i sma czasowe,  w y c h o d z ą c e  we  L w o w i e :  
1)  G azette  de L e o p o l  r.  1776. —  1786.  2)  P i ­
s m o  u w iad am ia j ąc e  Ga l icy i  r. 1 7 8 3 . 3 )  L w o ­
wsk ie  p i s m o  uw ia d am ia j ą ce  r. 1 7 8 4 . 4 )  L e m -
herger Z e itu n g  r. 1 7 8 7 .- ( R ó ż n e m i  czasy u s t a ­
w a ł a  ta  gaze t a . )  5)  L w o w s k i e  t y g o d n i o w e

w ia d o m o ś c i  r .  1 7 8 6 . 6 ) D z i e n n i k  po l i t yków
o d  r ,  1793- —  1794* ( R e d a k c y ą  t r udn i l i  s i ę  
O n y s z k i e w i c z  i M a r c i n k i e w ic z . )  7 )  M ili ta r i- 
sche Z e its c h r i f t  r. 1 8 0 3 , ,  p o d  r e d a k c y ą  P r o f e s -  
s o r a  E m a n u e l a  K i r s c t i b au m .  ( R .  L w . )

Z  l i s t u  z P r a g i . —  P o d c z a s  b y tn o ś c i  w tej 
s t ol i cy N N .  Ce sa r s twa  A u s t r y a c k i c h  r aczy ł a  N .  
P a n i ,  w t owarzys tw ie  X i ę ź n i c z e k  Sask i ch  M a ­
ry i  i A m a l i i ,  p r ze g l ąda ć  zb io ry  n a r o d o w e g o  
M u z e u m  Czesk i eg o  z  w ie l k i em  z a d o w o l e n i e m ,  
a to o d  i o§ .  d o  12J g o d z i n y  p o ł u d n i o w e j .  —  
W  czasie  b y tn o ś c i  w G ro d z i s z c z u  I m p e r a t o r a  
R o s s y j s k i e g o , Miko ł a j a  I . ,  p o w o ł a n y  zos t a ł  
u c z o n y  W a c ł a w  H a n k a  od G e n e r a ł a  ros syjskie­
go  W ł o d z i m i e r z a  A d l e r b e r g a  i p r z e d s t a w io n y  
I m p e r a t o r o w i ,  o d  k tó r e g o  dos t a ł  w d a r z e  n a  
p a m i ą tk ę  wielki  p i e r ś c i eń  b r y l an to w y  z r u b i n a ­
m i .  —  P a n  J u n g m a n n  jest n a  u k o ń c z e n i u  
s w o je g o  cze sk i eg o  s ł o w n ik a  i p r a cu j e  j uż  p r z y  
g ło s ce  Z ;  p o d o b n i e ż  i P a n  H a n k a  kończ y  t ak ­
że  swo ję  cze sko -p o l s ką  g r a m a t y k ę . —  W  lutej-  
s z e m  cz a so p i śm ie  In d y  a N yn i z n a j d u j e  s i ę  
w  n u m e r a c h  z  b i e ż ą ce go  p ó ł r o c z a ,  m i ę d z y  
i n n e m i  r z e c z a m i ,  n a p r z ó d  w N r z e  ą t y m  t łó-  
m a c z e n i c  d u m y  J ,  U .  N i e m c e w i c z a :  „ O  M i ­
cha l e  G l i ń s k i m , ”  u s k u t e c z n i o n e  p o  cze sku  
p r z e z  b aw iąc eg o  w  G a l i c y i -P ra f e o s ł aw a  K a u b -  
k a ;  w  p o p r z e d n i m  N r z e  3cim'  r z e c z  t e g o ż :  
„ O  m i ło ś n ik a ch  z a g r a n i c z n y c h  s l aw ia ńsz czy -  
z n y ” ; w N r z e  5 ty m  wie r s z  j e g o :  „ P o l k a  do  
C z e c h a ” ; a w  N r z e  6 t y m :  „ R z u t  oka  n a  wza­
j e m n o ś ć  cze sk i ego  i po l sk i ego  j ę z y k a ”

J .  U .  N i e m c e w i c z  bawi  t e r az . w  P a r y ż u .
F r a n c u z  A l b e r t  J o u v i n  de  R o c h e f o r t ,  ży j ą ­

cy  w l y t y m  w i e k u ,  wyd a l  p o d ró żu j ą c  p o  E u ­
ro p i e  op is  p o d r ó ż y  swoje j  w d z i e l e :  L e  voya- 
g e u r  d'JEurope. ( P a r is  1672.)  W  t o m ie  t rze­
c im  d z i e ł a  iego  z n a j d u j e  s ię p o d ró ż  p r z e z  P o l ­
s k ę ,  z  k tór e j  w y j m u j e m y ,  c o  m ó w i  o k o b i e ­
tach.  pol ski ch  z c zasów K ró l a  J a n a  K a z i m i e r z a : 
„ K o b i e t y  (po l sk i e )  są  g r z e c z n e ,  u p r z e j m e ;  
o w y c h  p r a y g r y z k ó w ,  u s zc zy p l iw yc h  ro z m ó w ,  
n a s zy m  d a m o m  wła śc iwych ,  n igdy  m i ę d z y  P o l ­
k am i  n i e  u s ły szy .  W  o b y c z a j a c h  b a rd z o  sk ro ­
m n e ,  ł a g o d n e  w ob e j ś c iu  się,  n a tu r a ln e  w  p o ­
ru s ze n i a ch .  A l e  w u b io r ac h  zby tku j ą .  (!) N o ­
szą  krótkie  s p ó d n i c e  z b a r d zo  p i ę k n y c h  rna t e -  
r y i  i p e w i e n  rodza j  w ie r zch n i e j  s u k n i ,  aż  do 
kos t ek  spada j ące j ,  ob szy t e j  so b o l a m i ,  z  r z ę d a ­
m i  d r og i c h  ka m ie n i .  W ł o s y  w puk l ac h  sp a ­
dają  im na  tw a r z ,  z tyłu. zaś wiszą w wa rkocz  
sp l ec i one .  N a  o tw a r ł e m  p o w ie t r z u  c h o d z ą  
zwyk le  w mas ka ch ,  do  p o ło w y  tylko tw a rz  za ­
k ry w a ją c y c h ,  ale to bardz i e j  p o  w s i ac h ,  jalc 
w mi a s t ach . ”  —  P o d r ó ż n i k  t en  p i s ze ,  iż w i ­
dz i a ł  r o z l eg l e  w i n n i c e  na  w z g ó rz a c h  koło L w o ­
wa  , co  r o d z e n i e  s i ę  w ina  w tych  oko l i c ac h
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j w iadomość o n i e m  w naszych pisarzach,  szcze­
gó ln ie  w spó ł cz es ny m tego podróżn ika Z imo-  
ro wi cz u ,  potwierdza.  L w ó w  n az yw a  j edn em 
z  najpiękniej szych miast  polskich.  (Wyją tk i  
z  tego op i su  podróży czytal iśmy p r zed  kilku 
laty w D z i e n n i k u  Warszawskim. )

Paprocki  wspomina  w he r b a rz u  swoim o na- 
s t ępujące tn,  godnem p o w tó r ze n ia ,  zda rzen iu .  
S ługa j e den  dostał  się r azem  z swym p a n e m  
w niewolę nieprzyjacielską;  lecz s ługę  wkrótce 
u w o ln io n o ,  a zat rzymano pana.  Sługa j ednak  
z przywiązania ku panu  n ie  ods tępował  go  i, 
Zarabiając własnemi  ręk o ma  międz y  c u d z o ­
z i em c am i ,  karmi ł  go.  T y m c z a s e m  r o z m y ­
śla! nad  j ego  osw o bo d ze n i e m i taką z czasem 
potrafi.! dziu rę  wybić w wieży m ur ow an e j ,  źe 
m ó g ł  uprowadzić  j e ń c a , z którym u m k n ą ł  do 
P o l s k i ,  zkąd obaj r o d e m  byli. Służa lec  ten 
za czyn  tak p iękny udarow any  został od  Króla 
sz lachec twem i ot r zymał  h e r b ,  zwany  R u -  
e t e j k o  (od  wyrazu rusticus,  gdyż był  źe s tanu 
włośc iańsk iego)  wyobraża jący dwie t rąby m y ­
śliwskie z m ie cze m go łym  we ś r o d k u ;  a l b o ­
w ie m  ow ę  dziu rę  w m u r z e  miecz em mia ł  wy­
bić. C z as u ,  w k tó rym się to stać m ia ło ,  n i e  
podają  n am  kroniki .  ( R o z m ,  L w . )

K u k u ł k a ,  ptak poe tyczny  u  wszystkich 
S l a w i a n ; zowie  się także po sanskrycku ko« 
kila. W  Serbii  każda kobieta,  k t ó r e j_brat  
u m a r ł ,  s łysząc kukułki  kukanie r zewnie  p ła ­
c z e :  a lbowiem istnieje tam to p od an i e  gm in ­
n e ,  że  kukułka p a n n ą  Zawsze płaczącą była,  
k tó rej  płaczu gdy brat  ścierpieć n ie  mógł ,  
przeklął  ją  w kukułkę.  U  nas zaś jest podan ie  
źe  kukułka n igdy  na swem gnieźdz ie  nie sie­
dz i ,  jajka w gniazdo  in n e g o  ptaka pokłada,  
k t ó r eg o ,  gdyb y  na  n ich siedzieć n i e  chciał,  
w łos ien ie m na  gałązce ob w i e s z a k u k u ł k a  ma  
się na  starość w jastrzębia przemieniać .

P a n  Wer l i cb ,  T a j ny  Radzca Kamera lny w Ru-  
do l s t ad t ,  wystawił  własnym kosztem piękny 
p o m n ik  F ry de ryk ow i  Szyllerowi.  Jes t to  ko lo­
s a ln e ,  z kruszcu wylane popiers i e Szyllera, 
które postawiono wśród g rupy s k a ł , na  u r w i ­
sku góry koło Rudol s t adt ,  noszącej  n a z w ę  te­
go sławnego poety.

Syn zmar łego  badacza natury,  s ł awnego  Cu* 
vier ,  oświadczył w gazetach paryzkich,  źe za­
powiedz iane pamiętn ik i  jego ojca n ie  są ręki  
tegoż ani  cze rpane  z jego rękop ismów.  Pi -  
s z e , iź ojciec jego zostawił  wprawdzie  parnię-
li1,1, ' ’ ' e“ , te Ln i® ‘akiego rodzaju,  ażeby już  
teraz mogły  byc d rukowane.

E d g a r  Quinet ,  n i ezawo dn ie  j e d en  z najwię­
cej uta lentowanych młodszych uc z o n y ch  i p i ­
sarzu w teraźniejszej  F r a n c y i ,  au to r  tyle ża ł ­

ującego dzie ła :  D e  la Grece moderne et de ses

rapports avec I’antiquite, t lómacz H e r d e r a  «Dzie- 
jów lu dz k oś c i " ,  ucz eń  N i e b u h r a  i Creutze ra ,  
wyda ł  dzie ło  p o d  n az w ą:  „  A h as w e r  czyli
wieczny  Z y d “ , które jes t  rodza jem indyw i ­
du a l n e j ,  a oraz  społecznej  epope i  i op iewa  
cie rp ienia  ludzkości ,  po mi e sz an e  z rewolucya- 
nai n a t u r y ,  t raktując p rzedmio ty  w l i rycznym,  
d ram at ycz nym  i powieściowym sposobie.

K ró l o w a -R e g e n tk a  H is z p a n i i ,  Mary a  Kry­
s tyna ,  jestto Kró lewna  Sycyli jska,  u ro dzo na  
w Pa le rmo dn.  27. Kwietnia r. s8o6. Z  K ró ­
l em h iszpańskim F e r d y n a n d e m  V I I ,  zaś lubio­
n ą  była dnia j i .  G ru d n i a  r. 1829. i m a  z n i m  
dwie córki,  z których najstarsza,  teraz trzy lata 
ma jąca ,  jest Królową  H is z p a n i i ,  p o d  n az w ą  
Izabel l i  I I .  Królewsk iego małżonka sw eg o  u -  
t raciła d. 29. W rz eśn ia  r. b,  i p rzed sarnąśmier-  
cią jego m ia n o w a n ą  została K ró lo w ą -R e g e n lk ą  
H is z p a n i i ,  podczas  ma łole tnośc i  córki swojej .

Ś l e p y  podróżn ik ,  P o r u c z n i k H o l m a n n ,  p o ­
wróci ł  n i e d aw n o  do E x e t e r  w A ng l i i ,  p o  6 1e -  
tniej  n i e obecnośc i ,  w ciągu któregoto  czasu 
od by ł  p o dr óż  w około świata,  zwiedzi ł  na jc i e ­
kawsze po  d rod ze  będące m u  kraje,  i co w n ic h  
było na jo sob l iw szego , o tern wszystkiem o po ­
wiadać  sobie  kazał ,

W  An gl i i  wyszedł  l i t og ra fowany zb i ó r  o b r a ­
zów naj sławniejszych psów myśl iwych.

W  K rym ie  odkryto n i e d aw no  ru in y  s taro­
ży tnego  miasta Nimf e i  i s tare bosłor skie z a m ­
czysko Królów Kereicz Kaledszyk.

M y ś l ,  —  Co  jest p rob ie rczym ka m ie n i em  
cz łowieka?  U t r z y m u j ą ,  źe  z ło to .  P e w n y  
mędrz ec  m ó w i : „ Z ło to  doświadcza się og n ie m ,  
kob ie ta  z ło tem,  a mę żc zy z na  kobie tą ."

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  30. L i s topada r, b,  r a n o  o  go dz i n ie  9.  

cz łowiek n ie zn a j om y p o d  p ło tem n a  p rze d ­
mieśc iu Zawady  w tak biednern i s l abem p o ­
łożen iu  wyna lez ionym zos ta ł ,  iź wcale ju ż  m ó ­
wić nie  potrafił i przy odwiez ien iu  go  do la­
za re t u  miejscowego na  d r od ze  umar ł ,

G d y  dotychczas wyśledzić s ię  n i e  dało kto 
t en  zmar ły  b y ł , który mógł  mieć  lat  40 ,  n a  
b rodz ie  był  za rośn ię ty i z wąsami  cz e rw on em i ,  
w spodn ie  p łó c ie nn e  j u ż  poda r t e  i  kamize lkę 
g r an a to w ą  su k ie nn ą  z cz e rw on y m ko łn ie rzem  
u b r a n y , zaczem każdego k tó ryby  o ty mż e  
zmar łym jakową m óg ł  udzie l i ć  wiadomość ni* 
n ie jszem się wzywa,  ażeby  s ię  jak naj spiesznie j  
do  nas zgłosił .

P o z n a ń ,  dnia 13. G ru d n i a  1333,

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y j n e  
p o w i a t u  i m i a s t a  P o z n a ń ,



64

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Krzysztof W eig t ,  młynarczyk,  który w roku 

Igog. z Tarnowa pod Rydzyną  na wędrówkę 
wyszedł,  od czasu tego o swetn życiu i pobycie 
żadnej wiadomości nie dał. Wzywa się prze­
to t enż e ,  oraz jego niewiadomi sukcesorowie 
i spadkobiercy na wniosek rodzeństwa Jerzego  
Weigt  zagrodnika i A n n y  Rozyny zamężnej  
Tachauschner  z T a r n o w y ,  aby się przed łub 
najpóźniej  w terminie

n a  d z i e ń  27.  L u t e g o  1 8 3 4 .  
zrana o godzinie 10-w tutęjszetn pomieszkaniu 
sądowem, przed Delegowanym Ur, Billich R e ­
ferendary uszem Sądu Ziemiańskiego nazna­
czonym,  osobiście stawił ,  albo też o swern 
Życiu i pobycie podpisanemu Sądowi przed na­
znaczonym terminem piśmienne doniesienie 
uczynił  i następnie dalszych zleceń oczekiwał, 
albowiem w razie przec iwnym,  za nieżyjącego 
uznanym będzie i jego pozostały majątek we­
dle okoliczności jego najbliższym sukcessorom 
łub  też skarbowi publ icznemu wydanym 
Zostanie.

Wschowa , d.  25. Kwietnia Z833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U  K C Y  A .  y
W  C z w a r t e  k d n i a  16.  m. b. i dni nastę­

pnych,  przed południem od godziny 9. do 12. 
i  po  po łudniu  od godziny a. do 5,te j ,  sprze­
dawać będę  drogą publicznej łicytacyi najwię­
cej  dającemu, w domu P. Barleben przy ulicy 
Szyperskiej ,  z przyczyny zmiany miejsca W .  
Rotmistrza Unger,  meble,  zwierciadła, zegary,, 
szkło i porcelanę,, jako też półkryty nowy po­
wóz  na 4 rysorach i o  czterech siedzeniach.

Powóz sprzedanym będzie dnia 16. m> bież, 
między  11. i I 2tą godziną.

Poznań,, dnia 9 . Stycznia I834»
C a s t n e r ,

'Król. Kommissarz aukcyjny.

P r z e d a ź  bar a n ó w.
Powodowany kilkoletniemi względami sza­

nownej Publiczności, a zarazem chcąc uniknąć 
zarzutu,  źe zaczęcia sprzedaży moich baranów 
publ icznie  nie obwieszczam, mam honor  do­
nieść niniejszem najuniżeniej t

źe  tą rażą przedaź z a c z n i e  s i ę  n i e z a ­
w o d n i e  od dnia 1 . Lutego I834-* Bo 
łtóregoto czasu klassyfikacya tryków na­
stąpi.

Ceny (exclusive wełny) są jak dotąd stałe r 
i ,  klassa . . .  3 0  Tal,
2'.   • • * g5; s
2*  mmm •  * •  20  s-

Ktoby barana chciał kupić z wełną, złoży ża 
tęż jeszcze 4 Talary.

Simmerau pod Konstadt, w powiecie Kreuz- 
burgskim.

R u d o l f  Baron L i i  t t w i t  z.

. W  kamienicy pod Nrem gt.  w rynku jest od 
Wielkiejnocy 1834- kilka pornieszkań do wy­
puszczenia.  Bliższa wiadomość u

wdowv K oe n i gs b e  rg  er.

N o w ą  nadsełkę kawiaru astrachańskiego, 
jako też soloną wy7tnę otrzymał »Sz  y m o n 
S i e k i ę s c h i r i  na Wrorławskiei  ulicy.

S p r o s t o w a n i e .
W  Numerze 9tynr Gazety Poznańskiej , yr Obwie­

szczeniu dotyczącem się listów zastawnych W .  Xiystwa 
Poznańskiego, str, 45., w drugiej szpalcie, przy dobrach 
»Chalin« mylnie wymieniony został Nr. f/4865. zamiast 
Nr. 2/4865.

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r g  i  w a g g
w  P o z n a n i u .

Dnia  13. Stycznia 1 834- 
Tat, • - —

P s z e n i c a .  . 1
Z yto . . .  —
Jęczmień ,  . ;—
Owies . . .  . —
Tatażka . . —
Groch . . . I
Z iem iaki . *• —- 
Siana cetnar a 

1 1 0  ff.. ■*
Słomy kopa  a

1 2 0 0  f f  . » 4
Masła earniec t 

C e n y  z b o  
D nia  9,

L ą d e m :  Tai.
Pszenica ,  . 1
Zyto » . . 1
Jęczmień wielki —
Jęczmień mały —
Owies . • » —
Groch ,  . . —

W o d  ą.: . Tal,
Pszenica (biała) 1 
Zyto . . .  a 
Jęczmień wielki 31 
Jęczmień  mały —
Owies . . .  —
Groch . ,  » 1
Kopa słomy ,  9
Cetnar siana .  1

śgr. ten. do Tal. śgr. fen.
IO — 1 i a —
27
14 _ _

I
16 —

13 — — — —
-------- — — 18 -—

s --- *— I 3 *—
7 —■ —* — - 8

1 6
•- •

— — 2Q —

1.8
■ 4

1
5

20
MM.

ź a w B e r l i n i e .
. Stycznia  1834-

śgr. fen. Tal. śgr. fen.
2 5- — i I 10
3 9 - I I 3

27 6 - — 23 9
28 9 - — ■ 20
28 9 - — 20 —

śgr. fen. Tal. śgr. fen.
26 3 i I 15 —

5 — - J 3 9
3 ■ 1 -— ■*—

«3
20'

9
O* 1

1 
;

22 6

20 — 8 — —

5 — - — 2,0 A-m


